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 Chciefi i umieli się podporządkować pod nowy stan 
Sorsęczy | Ź 

| Bezpowrotnie minionej przeszłości. 

| £r świeccy, zwłaszcza tacy, którzy grupują się koło 

| SN 

FP dcznych po wojnię światowej. 

| my 

Mee byłej monarchii pruskiej system pruski konsek- 

| Wentnie | wytrwale pracował nad tem, żeby Ka 

Vehodsi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych. 

faedpłata: na czerwiec z odnoszeniem do domu 
mioty. w ekspedycii 1,50 złoty, «w agentu- 

Poznan, Środa dnia 4-ga czerwca 1924. 
Ogloszenia: W dziale zwyczajnym 1-lam. 5 groszy za 

reklamy 10 gr. nastronie 1—30 gr. 2— lub 3—20 gr. 
od wiersza milimetrewego. Zniżek udzielamy przy 

i 
i A 1,70 złoty. - Redakcją i drukarnia w Pozna- 

u gi Półwiejska 20, Telefon nre 54:22. | - 
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Si 
asów naszej niewoli politycznej pamiętamy 

germanizacyjną calego za- 
ów i księży niemieckich, centrowych, 
z własnej woli, badź pod naciskiem eks- 

ego Systemu pruskiego oddawali się temu 

teinow! na usługi, żeby niemczyć lud polski, ode- 

Praé mu jego język. narodowość, jego tradycje ojczy- 

się, System pruski przy pomocy świeckich środków 
manizacyjnych nie mógł sobie dać rady z ludem 
Skim, więc posługiwał się. niemiecko-centrowymi 

if i księżmi. 

/ Takich biskupów i księży germanizatoröw mie- 

Smy wszędzie: Mieliśmy ich na Pomorzu, na Warmii, 

„Śląsku. na obczyźnie, w Berlinie, w Westialji 

wogóle w Niemczech. gdzie przybywali 

ie 
Ny 

on 
Kacze 

pracą, za kawałkiem chleba. codziennego. którego Ww 

Kraj dla siebie i swych rodzin znaleźć nie mogl. 

Księży germanizatorów mieliśmy nawet i w dzisiej- 
óle obok ob- 

 kżyzny we wszystkich czterech djeceziach na wscho- 
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Katolicki stał się niewolnicą i służebnieą 
dla jcgo celów germanizacyinych. 
R Germanizacia przez Kościół była tematem, który 
ne schodził: z. lamów prasy polskiej i1arodowej i któ 
“Ty był omawiany tak przez nią, jak i naw | iecach 
| zgromadzeniach publicznych. 

Tak było za czasów naszej niewoli politycznej. 
wać.się by powinno. że po stworzeniu politycznie 

Wolnej i niezalcżnej Polski: księża niemieccy będą UJ 

Jw 

a zrozumieją. że czasy dawniejsze naleza do 

Tak jednak nie jest ze wszystkiem. I jak są Niem- 

@lawionego „Deutschtumsbundu”, tak, mamy i księży 
emiieckich, którzy nie chcą się pogodzić ze stanem 

 Tnwo wviworzonych stosunków państwowych i poli- 

W województwach zachodnich takich księży ma- 
orzedewszvsikiem w Województwie Pomorskiem, 

W diecezji chełmińskiej. A jest tam takich księży 
"Wielu, bardzo jes wielu. Biskupem jest Niemiec, 
W kapitułach zasia?sia przeważnie kanonicy niemiec- 

o, 
- 

CIA PAAR 

0 niemieckie na Pomarz 

Rok 34. "Nr. 128. 

Na my: Jözei Siem czeł 
GTE Nz POCIE 

„Ża! mi tego ludu, bo jest głodny”. Tak, głodny słowa 
Bożego, któreby go na drodze życia narodowego po- 
krzepiło. 

Co więcej. jeden z proboszczów, jak dałej dowia- 
dujemy-sie z prasy pomorskiej, odmówił stanowczo od 
prawienia uroczystego nabożeństwa na dzień tegoro- 
cznej rocznicy. wiekopomnej Konstyt. Trzeciego Maia, 
oświadczając: „Nie odprawiałem ani na 
Sedan,anina urodziny cesarskie — to 1 
teraz odprawiać nie będę. 

Jest czemś bezprzykładnem, świadczącem 0 zu- 
pełnej ignoracji tego, czem była, jest i pozostanie dla 
narodu polskiego wielka pamiątka Konstytucji Trze- 
ciego Maja, żeby ją postawić na równie z Sedanem 
i urodzinami Wilhelma IL. 

Konstytucja Trzeciego Maja — to dzieło wielkie 
ku odrodzeniu narodu polskiego, ku sanacji duszy 
polskiej, to dzieło wielkie, święte, którego pamiątkę 
z czcią należną obchodził, obchodzi i obchodzić będzie 
naród polski, Sedan zaś — to tylko rocznica zwycię- 
stwa luterskiego prusactwa nad katolicką Francia. 
Sedan doszędł do skutku z powodu wojny niemiecko- 
francuskiej, wywołanej. jak to historycznie stwier- 
dzono, znanem Ssfałszowaniem przez Bismarcka de- 
peszy emskiej. Sedan — to było chwiłowe zwycie- 
stwo barbarzyństwa pruskiego. I właśnie po Sedanie 
nastały ciężkie czasy Bismarckowskiego kulturkam- 
piu, straszny okres polskiego męczeństwa narodowe- 
go, A.czem był Wilhelm II, tego dziś obszerniej tło- 
Mmaczyć nie będziemy, bo to rzecz znana. 

Natomiast wychowawcą pokoleń samych twór- 
ców Konstytucji Trzeciego Maja był ksiądz Stanisław 
Konarski, a głównym jej autorem ksiądz Hugo 
Kołłątaj. 

Porównać tyfko tych wielkich mężów z prze- 

iamowski,. 
HAO SEER es EA A 

szłości naszej z owym hakatystycznie uspasobionym 
poc: IT 

bi 

Wieden, 2. 6. W niedzielę wieczorem dokonano 
zamachu na kancl. Seiplu. Kanclerz zosał dwa razy 
ranny. Stan zdrowia jego jest bardzo cieżki, ponieważ 
kula przeszyła płuca. Sprawca zamachu jest prawdo- 
podobnie narodowości czeskiej, chociaż mówi zupełnie 
poprawnie i po niemiecku. Zamach wywołał w Austrji 
i zagranicą wielkie wrażenie. z 

Wiedeń, 2. 6. Zamach na kanclerza Seipla zo- 

zi a SUA WTA ERTEILEN RR 
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ey | proboszczów mamy także wielu jeszcze Niemców. 

o Działalność ich zaznanza się też w życin kosciel- 
ham i jest niejednokrotnie tego rodzain, że nie można 

4 p . . . . * » . 

| ie} żadną miara pogodzić z lojalną obowiązkowością 
| Wobec państwa polskiego. — 

Dowód pomiędzy innemi składają obchody nasze- 
fo świę:a narodowego Trzeciego Maja na Po- 

7 Morzu. 

UB W dzień Trzeciego Maja, w rocznicę wiekopomnej 
| konstytucji w całej Polsce, jak długa i szeroka, dzwe- 
hy ze Światyń pańekich nawoływały wszystkie wier- 
he serca Rzeczypospolitej do wzbudzenia w sobie 

| wspomnień chwil podniosłych, jakie naród polski prze- 

| żywał 3 maja 1791 roku. 
Tak było w całej Pblsce. A jak się działo na Po- 

morzu w djecezji chełmińskiej? Jak było nawet w iej 
Sercu, w samej biskupiej katedrze w Pelplinie? Otóż 

 Razety pomorskie piszą w tej mierze: 

|. „Udział wiernych był tlumny, jak rzadko. Niestety, 
tak zwykle z okazji uroczystojci narodowych, nie 
było żadnego kazania. Śpiew był zwykły, 
 nieświąteczny. Wprawdzie przygotowana była solen- 

| na msza, którą wykonać miał chór gimnazjalny, lecz 

| dyrygenta, którego widzieliśmy już na chórze, w 
|ostatniej chwili odwołano doasysty'. 

"7 takim żalem występuje polska prasa pomorska. 
W całej Polsce w uroczystość Trzeciego Maja w 

! świątyniach pańskich mieliśmy podniosłe kazania, za- 
tosowane do chwili uroczystości. W Pelplinie, w sa- 

stolicy djecezji chełmińskiej nie było go. Nasu- 1 
U 
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ają się tu słowa Chrystusa Pana, który, powiedzial: | 

stał wykonany na dworcu kolei południowej wczoraj 
io godz. 7,09 wieczorem, kiedy kanclerz wysiadł z po- 
| ciagu, powracając z obchodu poświęcenia sztandaru, 
ina którym bawił w jednej miejscowości pod Wiener 
| Neustadt. Sprawca zamachu, strzelił 2 razy do kanc- 
ierza Seipla, raniąc go ciężko w płuca, a następnie 
strzelił do siebie 4-krotnie, raniąc się również ciężko. 
Kanclerz, który w pierwszej chwili nie wiedział, że jest 
ranny, postąpił kilka kroków dalej, poczem dopiero 
upadł na ziemię. Wezwane pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło kanclerza do szpitala Wiener Krankenhaus. 
Stam zdrowia kanclerza jest poważny, jednak nie bez- 
nadziejny. 

' Pisma wiedeńskie podają, że policja piedeńska 
jeszcze przed kilkoma dniami zauważyła pewnego 
mężczyznę, który wzbudzał podejrzenie, iż należy do 
spisku, mającego na celu zamach na życie kanclerza. 
W dniu wczorajszym minęło właśnie dwa lata od 
czasu objęcia rządu przez kanclerza dr. Seipla na pod- 

orderezy zamach na kanclerza 

powtarzanip ogłoszeń, zależnie od ilości. Ogłoszenia 
przyjm. się codz. do godz. 10 przed pol, Ceny obowiazu- 

ją od dnia zmiany w nagl. bez poprzedn. zawiadomienias 

i ciągle jeszcze hakatystycznie nastrojonym probosz« 
czem Niemcem na Pomorzu, który. pojęcia niema ani 

o ideji polskiej, ani o istocie charakteru ducha narodu 

polskiego i w sposób prowokacyjny, bütny i zuchwa- 

ly ośmiela się stawiać na równi święto Trzeciego Maja 
z Sedanem i urodzinami takiego tyrana, okrutnika 

i despoty, jakim był Wilhelm II, o którym dziś,sami 

rozsądniejsi Niemcy piszą, że był nieszczęściem nawet 

dla samego narodu niemieckiego. „Hog aera 

Gdyby w sposób podobny, jak ów proboszcz po* 
morski, wyraził się jaki hakatysta od „Deutschtums- 

bundu“, mnieiby to zastaniawiało, Ale oświadczył to 

ksiądz katolicki w wolnej i niepodległej Polsce, w.dje- 

cezji przeważnie polskiej. s 4 dark a 
Godzi się to wszystko przypomnieć zailaszcza 9 

chwili obecnej, kiedy w Tczewie na Pomorzu odbywa 
się właśnie Zjazd katolicki. TEEN ‚Dos 

. Stosunki kościelne na Pomorzu wymagają gw. 

townej i radykalnej zmiany i naprawy. Powinien 0 

tem pamiętać rząd polski, powinien o tem pamiętać 
Sejm i Senat Polski. Nie można, nie woino dalej spo 
koinie i bezczynnie przypatrywać się tej prowokacyj- 
nej robocie niemieckiego duchowieństwa pomorskiego 

Polska i naród polski nie mogą być niemym 
świadkami tego, co na Pomorzu w stosun-j 
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kach kościelnych — przypomina  przesladowezy: 
system pruski i ducha pruskiego, _ pałającego 
czdenną, iście pogańską nienawiścią rasową 

przeciwko żywiołowi polskiemu. Na księży, ciągle je- 
szcze nastrojenych hakatystycznie, należy potężnie: 
nastąpić, nastąpić tak, żeby zrozumieli, że państwo 

polskie jest państwem suwerennem, które nie ścierpi 
i tolerować nie będzie ich zdrożnej roboty, wywolu- 

jacei w ludności polskiej żal, ból i rozgoryczenie. 

Dość już w Polsce mamy skądinąd niezadowo- 
lenia. Niech go nie pomnażają jeszcze hakątystycznie 
usposobieni księża niemieccy na Pomorzu. 
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Seigia. 
Sprawca zamachu nazywa się Karol Jaworek 

i jest robotnikiem w miejscowości Petersdorf. Wyko- 
nał on zamach z pobudek politycznych. Kilka pism 

podaje, że przy sprawcy znałeziono list, w którym 

pisze on, że odbiera sobie życie z powodu popełnienia 

nadużyć w fabryce, w której pracował, umierając je- 

dnak, pragnął zabić jeszcze drugiego człowieka, któ- 

ry, zdaniem jego, winien jest nędzy klasy robotniczej. 
Wiedeń. 2. 6. Dziś rano o godz. 7,30 lekarze 

pielegniuiacy rannego kanclerza dr. Seipla, wydati o 

stanie zdrowia kanclerza następujący biuletyn: Samo- 

poczucie dobre. Puls 96, temperatura 36,7, rana krwa- 

wi, rannemu potrzebny jest spokój. Do operacji nie-. 
ma narazie żadnego powodu. 

- Wiedeń, 2.6. Według ostatniego biuletynu le 
karskiego, kanclerzy jest zupełnie przytomny, niema 

bółów i stan jego zdrowia jest względnie pomyślny. 

Co zeznawał Jaworek, A 
Wiedeń, 2. 6. Jaworek zaprzecza jakoby Był 

wyznaczony do wykonania zamachu na kanclerza. 
Nie zaprzecza, że jest wprawdzie członkiem związku 

socjalistycznego, lecz związek ten bynajmniej nie 

wpłynął na jego postanowienie. 
Prasa o zamachu. 

Wieden, 2. 6. Cała prasa wyraża głębokie obu- | 
rzenię z powodu zamachu dokonanego na życie kanc- 
lerza Seipla. Jednocześnie prasa wyraża radość, że 
zamach ten się nie udał i wyrażają nadzieję, że kane 

A 
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stawie uchwały zgromadzenia narodowego z dn. 31 
maja 1922 r. 
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Przesilenie rzaco 
Wniosek bawarskiej partji ludowej. 

Monachium, 2. 6. Bawarska partja ludowa 
oświadczyła, że nie weźmie udziału w gabinecie Mar- 
xa, o ile nie będzie w nim zasiada! przedstawiciel na- 
cjonalistów. Partja ta postanowiła wnieść do seimu 
wniosek, proponujący rewizie konstytucji Rzeszy w 
duchu federalistycznym. a ~ 

lerz pozostanie przy zyciu. 

we w Niemczech. 
Kto będzie premierem nowego rządu niemieckiego. 

Berlin, 2. 6. Dzienniki sądzą, że jeżeli na sku- 
tek stanowiska partji ludowej kombinacja gabinetu 
Marxa nie powiedzie sie, to prez. ÜÜbert powierzy. 

misję utworzenia nowegó rządu Wirthowi. 
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„konanie ich mia 
lh.» Jeden z zakonnników, 

-fy ten gmach z pyszną swą kopułą, z 

"ią, tylko przez tę łaskę losu nie stał się jednym stosem 
"gruzów. Serizier dowiedział się zarazem, że Milliere, 

| "Gdańsk, 2. 6. „Gazeta Gdańska" w artykule 
ader wskazane wystąpienie" zwraca uwagę na 
zywdy, jakich doznają Polacy, miejscowi i zamie)- 

scowi od władz gdańskich. 
" Wobec takiego ustosunkowania się władz gdań- 

skich do Polaków całe społeczeństwo polskie t rząd 
Rzeczypospolitej muszą zareagować odpowiednio, Z 
zadowoleniem wita fakt, iz Kolo Polskie w sejmie 
pdańskim złożyło na ręce Komisarza Ligi Narodów 
a Ro pokrzywdzenie Polaków w w. m. 

ars) 

o krzywdach Polaków w Gdańsku. 

ace "ar SEZ 

Nie należy się łudzić, aby wystąpienie Polaków 
znalazło poparcie choćby ze strony mniejszości Niem- 
ców miejscowych. Są oni do tego stopnia sterroryzo- 
wani, że wielu z nich nie śmie się uchylić od udziału 
w manifestacjach, urządzonych przez nacjonalistów. 

Wystąpienie Koła Polskiego jest wskazane, gdyż 
Liga Narodów będzie lepiej poinformowana o sytuacji 
i może przyczyni się do naprawy stosunków. 

ae | 
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Poinear& wręczył dymisie gabinetu. 
Pary ż, 1. 6. Dziś o godz. 10 min. 30 p. Poincare 

iwręczył Millerandowi dymisję gabinetu. Wyjezdzaja- 
emu z pałacu Elizejskiego premierowi publiczność 
potowała gorącą owację. 

Jeszcze przed wręczeniem dymisji gabinetu Mille- 
frand, na wniosek Poincarego podpisał dekrety, reali- 
zijace przeprowadzenie oszczędności w rozmaitych 
klepartamentach ministerjalnych w penton. sumie 400 
milionów franków. fo naa see 

_ Burzliwe zajście 1 na Widzewskiej 
Manufakturze. 

‘ Łódź, 31.5. W dn. 30 maja r. b., w godzinach 
popołudniowych, w czasie wypłaty zarobków tygo- 
dniowych doszło na terenie zakładów przemysłu włó- 
kienniczego „Widzewska Manufaktura“ do burzli- 
wych zajść. Tlo zajść przedstawia się, jak następuje: 
fidzewska Manufaktura, która pracuje 3 dni w tygo- 
iu, nie zdołała przygotować na wypłatę robotnikom 

potrzebnej gotówki i za pośrednictwem swej dyrekcji 
zaproponowała robotnikom wypłatę 30 proc. należnej 
tygodniówki, a resztę obiecywano wypłacić w dniu na- 
stepnym. Zapowiedź ta wywołała wśród kilku tysięcy 
zebranych robotników żywe poruszenie, w wyniku 
tórego grupa robotników wtargnęła do prywatnego 

mieszkania dyrektora, p. Maksymiljana Cohna, żyda, 
> ken go przemocą do kantoru fabrycznego, 

złe, po zabarykadowaniu wejścia dopuściła się na 
nim czynnej zniewagi. 
„ ' Zaałarmowana policja piesza i konna, przybyła 
ma miejsce i z trudem uwolnila zatrzymanego prze- 
mocą przez robotników p: Conna. Po zaaresztowaniu 
'okolo 20 robotników zajście zostało zlikwidowane. 
Śledztwo przeciwko aresztowanym prowadzi urząd 
prokuratorski w Łodzi, którego delegaci znajdowali 
(się na miejscu wypadku. W dniu dzisiejszym robotni- 
"cy. Widzewskiej Manufaktury „otrzymali zaległą na- 
lłeżność, fabryka jednak została we wszystkich od- 
(działach zamknięta na czas nieograniczony. 

Łódź, 31. 5. W sprawie zajść w Widzweskiej 
Manufakturze województwo Łódzkie komunikuje: 
(Otrzymawszy wiadomość o zajściach w Widzewskiej 
(Manufakturze dnia 30 maja bot M wojewoda łódzki 
Rembowski przerwał natychmiast swą podróż inspek- 
'cyjną na obszarze województwa i z Piotrkowa po- 

Krwawe deżcje. 
; ; Przez M. Braddon. 

fs (Przeklad z angielskiego.) 
: — 

30) (Ciąg dalszy.) 

s —Dodinikanie wyszli na plac, a Z0BA zy aż iR 
Aim 101- -SZY batalion z Serizierem na czele, $ 
Ze juz wybiła ostat nia ich godzina. Mylili sic jednak; 

ło się jeszcze przedłużyć. 
ojciec Cotrault, zatrzymał 

“sie na progu więzienia. 
= -— Nie pójdziemy. dalej — rzekł — jesteśmy 
„sługami pokoju. Religia zabrania nam rozlewu krwi 

i nie możemy dopomagać dziełom bratobójczej walki, 
ale nawet wśród gradu. kul pójdziemy nieść pomoc 
Waszym rannym. A 

Serizier nie byłby przyjął tego układ, ale ko- 
"mumiści wołali głośno, że wkrótce niepodobna im bę- 
dzie Sia opór nacietającym Wersalezykom. 

— Dobrze! — rzekł Serizier do ojca Cotrault — 
przyrzeknijcie, że będziecie uczciwie pielęgnować na- 
szych rannych. 

— Przyrzekamy — odpatł zako 
to zawsze. 
Odprowadzono ich więc na powrót do więzienia; 

wiedzieli oni jednak, że nie należy już łudzić się na- 
dzieją. Modiili się więc i przygotowywali sie na śmierc 
> byliby może ocaleli, gdyby nie zastraszające wie- 
Gi jakie } komuniści uciekający z Quartier Latin przy- 

nied Serizierowi. Wersalezycy opanowali cytadelę 
kamuny, Panteon, co na szczęście stało się prędzej, |. 
zanim miano czas podłożyć ogień pod minę i wspania- 

kolumnadą swo- 

awiać 

nnik — ezynili- 
śmy t 

dowódca Konusiugiów został rozstrzelany, że wojsko 
zajęło więzienie La Sante. Koło, w które uięto 13-ty 
okręg Paryża, zaciskało się coraz ciaśniej. 

wrócił do Łodzi. W ciągu dnia dzisiejszego p. woje- 
woda wysłuchał raportu przedstawicieli władz miej- 
scowych o zajściach oraz zaznajomił się z treścią pi- 
sma skierowanego w sprawie zajść do urzędu wole-| 
wödzkiego przez przedstawicieli robotników. Ponie- 
waż w piśmie tem czynione są dyrektorowi widzew- 
skiej manufaktury Cohnowi zarzuty, jakoby usiłował 
podburzać robotników przeciwko obecnemu rządowi, 
w związku z brakiem gotówki na wypłatę, wojewoda 
postanowił pismo to skierować. do prokuratury, przy | 
sądzie okręgowym w Łodzi, celem ewentualnego wy- 
toczenia dochodzeń, przeciwko dyrektorowi Cohnowi. 

Odszkodowania majątkowe dla 
Miemców. 

Warszawa. W związku z przybyciem eksperta 
Ligi Narodów p. Wilmoor‘a, który ma przeprowadzić zł 

| rządem polskim pertraktacje w spawie oszacowania 
wysokości odszkodowań dla Niemców kolonistów, usu- 
niętych z osad anulacyniych prowadz. są w Min, Spr. 

Zagr. fachowe narady, W komierencji tej wzięli udział 
przedstawiciele Min. Reform Rolnych. Początkowy 
projekt przeprowadzenia odszkodowań według syste- 
mu ryczałtowego został uchylony. Min. Reform rol- 
nych bowiem stoi na stanowisku szacunku nidywidu- 
alnego. W sprawie powyższej odbędzie się dnia 2 ezer- 
wea konferencja, na której, speejalnie przybyli dyrck- 
torowie okręgowych urzędów ziemskich z Poznania 1 
Grudziądza, przedłożą materjały rzeczowe. Przybyły 
ekspert Ligi Narodów p. Wilmoor jest synem znanópo 
lorda Wilmoor, członka Rady Ligi Narodów 
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Rugi Polaków z przemySia Saikiega. 
Katowice, Rada Polskiogo Stow. Inżynierów i 

techników województwa śląskiego, po rozważenin na 
walnem zgromadzenin krytycznej sytuacji w przemy- 

śle śląskim, uchwaliła rezolucję zwiacająca rządowi 
uwagę na dokonywane masowe rugi polskiego perso- 
nelu inżynierskiego i fachowego oraz robotników przez 
właścicieli przedsiębiorstw przemysłowych Niemeów. 
Angażowanie sił niemieckich na opróżn. z powodu re- 

dukeji Polaków miejsca są na porządku dziennym. Sto- 
warzyszenie inżynierów domaga się interwencji rządo- 
wej w tej sprawie i wskazuje na konieczność zaprowa-. 
dzenia przymusowego zarządu państwowego do kopalń 
i zakładów, które bez uzasadnienionych powodów re- 
dukują pracowników lub wstrzymują pracę. 

Cóż było czynić? Uciekać, czy na miejscu ocze- 
kiwać śmierci? 

Znaczna część komunistów wybrała tę pierwszą 
droge. Uciekano, ale Serizier, postanowił zdobyć się 
na jeden jeszcze ostatni czyn, wielki, sławny... 

— Palić! — ryknął — musimy spalić wszystko. 
Zwrócił się do sąsiedniego szynku i wypił jedną 

|po drugiej, dwie szklanki wódki. Wilcza jezo natura, 
podniecona alkoholem, w alką, widokiem krwi broczą- 
a ulice, ukazała się w całej swej zwierzęcej szkara- 
zie. 

— Ha! zbyt prędko przyszed! koniec! — wołał 
uderzając pięścią w stół. — Niech i tak będzie. Wszy- 
scy muszą umierać. 

I skoczył na plac. 

— Chodźcie tu! — krzyczał — chodźcie tu ludzie 
z czystego kruszcu złota — będziemy zmiatać Iby 
małp białych. 

Mała garstka komunistów ruszyła się na to we- 
zwanie, między niemi były dwie kobiety. 

Obie wyglądały jak furje, z włosami starganemi 
jak wezowe sploy Meduzy, ale jedna z nich byla młodą 
i byłaby piękną. gdyby nie osmalenizna prochu i gdy- 
by plamy krwi nie szpeciły jej twarzy. Miała na sobie 
ubiór wiwandjerki, niegdyś ładny. i elegancko wy- 
tworny, ale teraz złote szamerowanie kaftanika wisiało 
poodrywane, a błękitna spodniczka powalana była 
krwią i kurzem. w ręku trzymała karabinek i po- 
dała go Serizierowi, aby, go dla niej nabił. Ledwo 
mówiła, glos jej się w piersiach zapierał, brakowało 
jej tchu. 

— Księża — rzekła ochryple, gdy Serizier oddał 
jej karabin — czy i z księżmi skoficzymy zaraz? 

— Tak... zaraz! — odparł Serizier — nie ma 
czasii na ceremonie z łotrami. Czasy ich minęły. 
Dość już długo tumanili ludzkość, dość naoglupiali 
kobiet i dzieci. 

—- Ja nigdy ogłupiona nie byłam! --- zawołała 
kobieta, której wracały, siły. * Ja jestem Wolterianka. 
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| Emigracyjnego. W tymże terminie przeprów adzone 7 

|1 odznaczyła się gwizdaniem i krzykami. 

| kursu franko. 

angielskiej notow ano w poniedziałek dalszą zniżkę franka fran 

Bestiatskie znęcanie się nad dzieć 

Warszawa, 2. 6. Wdniu 2 czerwca prezes Ri 
Min, i minister | Skarbu odbył kolejną konferencję | 

czędnościową z kierownikiem Min. Pracy p. Siinot 
i nadzwyczajnym komisarzem cance tiene sm, a 
wojewódą Moskalewskim. a 

Postanowiono m. in. w terminie do dnia 1 lipea In 
opracować nowy statut organizacyjny Min. Pracy 3 
Op. Sp. z nalezytym uwzglednieniem oszczęc ności i TO 
daniem sprawności urzędów reorganizacji Gł. U rzęd 

staną prace, dotyczące reorganizacji i uproszczęt 

nadzoru nad Kasami Chorych. 
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Przegląd polityczny. 
— Mantiiesfacia bolszewicka przed poselstwem polskient 

Dnia 28 maja odbyly sie w Moskwie w poblizu poselstwa ; 

skiego manifestacje komunistyczne. W manifestacji wzięło 

dział około 400 osób. Manifestacja trwała okolo trzy kwadran e 

— Rokowania z Herriotem. Z Paryża donoszą: Wedle donie 

sień „Matina' Herriot w trakcie rokowań z prezydentem republic 
ki oświadczył, że chodzi mu przedewszystkiem o uregulpwar 

Herriot dał prezydentowi zapewnienie, M yrażając 

przekonanie, iż będzie się starał utrzymać kurs franka pomiędzy 

70 do 80 w stosunku do funta szterlingów. 

— Spadek franka. Dzienniki angielskie podają, że na giełdzie 

cuskiego. 4 

— Z Fonierencji kolejowej państw bałtyckich. Na konfered y 

cji kolejowej państw baltyckich z udzialem przedstaw icieli Nie 

miec uchwalono dla ułtawieni a tranzyta przez: Łotwę przerobić 

wagony tranzytowe o szerokości wschodnio- europcjskiel (szerof 

ko-torowe) na normaluó-torowe przyjęte w całej Europie, A 

— Ruch antyamerykański w Japonii. W całej Japonii p e 

nuie poważny ruch przeciwko stanowisku: Ameryki. o Rosę i 

cji do Stanów Zjednoczonych. Dzienniki wyrażają nadzieję, 

Stany Zjednoczone sprawę tę rozpatrzą i załatwią ją w dod 
przychylnym dla Japonji. Obecnie w całym kraju odbywają sig 

zebrania, zimierzające do utworzenia zjednoczenia azjztyckiegu 4 

z wykluczeniem misjonarzy amerykańskich i boikotowaniem toż 
warów amerykańskich, 

nolskiemi na Warm /. 
W. wiosce Naglady na Warmii. naticzyciel Rachen 

wprowadzil do szkoły tabliczke z napisem; „Sonię 
abend, 11 Uhr, Auszahlung“. Na początku tygodi 
tabliczkę otrzy muje to dee, które przez zapgmm!d? 
nie przemówi po polsku. W ten sposób tabliczka wer 
druie od i ednego winowajcy do drugiezo. Dziecko, 
posiadaniu którego znajdzie się tabliczka w sobotę © 
godzi inie il-ej przed południ iem, otrzymuje „Auszalr 
lung“, czyli chłostę cielesną. : | 

Oczywiście, że w ciągi tygodnia każde dzie 
stara się pozbyć tabliczkę iw ten sposób szko! a pro” 
paguje wśród dzieci ają N 

Jedną z ofiar owego słvnnego pedagoga. W 
7-letni Jtn Białojan, którego Rather szczególnie zniż | 

"8 

— Ah! ce bon Voltaire! gdyby był dożył naszy ott 
czasów, pokazalibysmy. mu kilka uciesznych szencześ 
— rzękł Serizier i odszedł wydać stosowne rozkazy. 

: Podczas gdy ustawiał swoich Indzi’wzdluz ul 
i réamawial po cichu z dozorcą więzienia: kobi 
w ubiorze wiw andjerki stała omarta na karahinie, par 
trząc przed siebie plomienistem! oczyma. Blada by „AMD 
Straszna była, piękna była — piekielnie ,,.' 

Dzień był pogodny, ciepły, prawdziwy dzień | so 
jowy; ale chmury pożarnego „dymu przesianiaiy n! jej 
bo, a ziemia drżała od nieustannego huku dz ial i kor 
bieta. ocierala sobie co chwila pot z ezola,.a wzrol 
jej kierował się w stronę wież katedry, w.. Sita; ko 
labiryntu wązkich uliczek, które sie rozciągały po zd 
nią. — Ha! — szeptala —mi dee słodycze małż 
skiego szczęścia prędko wezmą koniec... Je obie - 
i wyciągnęła rękę w stronę kościoła — je obie: ja | ki 
siostrę niedługo tam spalą ... Ale on gdzie? W jakie 
Więzieniu... w jakiem? — dodata, a Oczy jej zacz IM 
błyskać jak u wilczycy. Niepokój 1 nienawiść miss i 
się razem w ogniu, który w nich świecił, a który zda” 
wał się palić w niej całej. 3 

Była to Zuzanna. Michel, wychudła. w 
zdziczała. Opierała sie na karabinie, pods 
bliżej jak mogła pod, bramę więzienia, cze! id 
jej otwarcie niecierpliwie i lękliwie razem — wiedzia'® 
ze Gaston był uwięzionym. 

Ale gdzie? nie mogla się tego dowicdzieć. al 
przyjaciele przynieśli jej nowin ję, że „uwięziono 17° 
z powodu jakiegoś artykułu wymierzonego przeci» 
władzom komuny; ale bliższych obiaśnień nie m: 
Czy też nie chcieli jej udzielić, Ale było tak Wi 
więzień.w Paryżu, wszystkie przepełnione oflara i 
gdzież więc miała go szukać i jak dopyty wać. się © 
niego?. Ostatnie dni komuny były Aa) jstraszniejsze, aie 
ta kobieta była s 
ogniu, który bał: 
wiołem. 
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salamandra i umiała, 
jak 

mogła żyć W 
gdyby iej przy rodzony m Ay 

(Ciąg dalszy nastąpi.) A



mawidził i chłosłał prawie, Ze bez powodu. Pewnego 
razu, gdy chłopiec wrócił do domu miocno zbity i ska- 

_ towany, ojciec jego zaprowadził go do lekarza, który 
"mu wydał odpowiednie zaświadczenie lekarskie, 

_ stwierdzające pobicie, Pomimo zaskarżenia niegodzi- 
Tego nauczyciela do sądu, uwolniono go od winy 
i kary, 

Skandaliczne zajście w Sejmie Śląskim 
|. Na posiedzeniu Sejmu Śląskiego w ostatni wto- 

_ tek zaszedł wypadek, który każdemii Pólakowi daje 

-_ wiele do myślenia. 
Otóż przy igniu rezolucji, wzywającej 

Rząd Centralny do skof:rolowania przemysłu górno- 
— śląskiego, celem stwłerdzenia rzeczywistych powo- 

dów obecnego zastoju w przemyśle, poseł z klubu nie- 
mieckiego Pawlas, posunął się tak daleko, że pewne- 

mu posłowi polskiemu, który dlatego przemysłu żądał 

- polskich urzędników, przerwał wykrzyknikiem: 

~ „Wir fürchten ihre Faulheit!“ 

o. Wykrzyknik ten wywołał burzę oburzenia na la- 

wach polskich, zań posłowie z klubu N. P. R. i Ch. D. 

wyszli z sali, gdy poseł Pawlas z trybuny począł się 

umiewinniać. © ge 

|| _W ten wprost skandaliczny sposób poseł Pawlas 
_ pokazał, jak koła niemieckie zapatrują Się na spol- 

" szczenię wielkiego przemysłu, o które z naszej strony 

słusznie się dopominamy. 

Odezwa pocztowców. 
"© Otrzymujemy następującą odezwę: 

" Po latach pięciu odczuwamy wszyscy, że obawy 

po maswem opuszczeniu przez Niemców urządzeń pocz- 

twych na ziemiach zachodnich były płonne, bo cenny 

aparat do dziś sprawnie funkcjonuje. Niezaprzeczoną 

 zasługe w tem posiada niewielu urzędników  poczto- 

vych, których wiodła z powrotem do kraju wiara W 

promieniejącą przyszłość Polski. Objąwszy kierowni- 

| cze stanwiska na poszczególnych urzędach, pokony wa- 

li’pietrzace się trudne warunki z iście młodzieńczym za 

pałem, Utrzymali nietylko poważnie zagrożoną spraw- 

"ność poczty i telegrafu, ale wyszkolili cały zastęp mlo- 

dych sił na wzorowych i sprawie ojczystej oddanych 

pracyników. I dziś cała Polska z dumą powiedzieć mo 

że: ot pokonało się trudności o własnych siłach. 

Zna wprawdzie prawie każdy mieszkaniec czyny 

astuznych duchów pocztowych, znajdując z zegarkową 

- regularnością na stole swojem nadeszłą koresponden- 

„_ eje i dzienniki; lub mając możnść rozmawiania telefo- 

|. nem z osobą o setki kilometrów oddaloną. Lecz zupełną 

_ tajemnicą pozostaje, nawet dla społecznie wysoko po- 
_. stawionych osób, życie pocztowe za kulisami. Wre tam 

|. gorąca, bezustanna praca. I jak na olbrzymich kros- 
_ nach wiją się nici myśli ludzkiej od stacji pocztowych 

- poprzez różne urządzenia poczty, telegrafu i telefonu. 
Poczta dzisiejsza jest tem niezrównanem łącznikiem, 

przy którego pomocy płyną ważne zlecenia i dyrekty- 

wy od stołów ministerjalnych do władz i urzędów ca- 

lego kraju i na odwrót jest to jedyna droga, która pro- 
- wadzi do porozumienia się i najodleglejszez placówki 

z rządem. 
Nie powinno się więc takiej, nadzwyczaj ważnej i 

w róziyoju interesów państwa oraz ludzkości doniosłej 
instytucji oceniać tylko z punktu widzenia, że gałąź ta 

gospodarki państwowej „zbyt mało zarabia”, lecz z 

punktu widzenia dobrobytu dla calej ludzkości. Powi- 
rien więc w państwowym budżecie zupelnie wystar- 

czyć rachunek, godzący rozchód z dochodem. Zresztą 

placony państwu przez licznych pracowników takiego 

przedsiębiorstwa podatek już jest i być powinien zada- 

walniającym plusem. 
Obecnie zaś, kiedy po dokonaniu walnego dzieła w 

. naprawie Skarbu, byt Polski został ugruntowany, 

przypominamy sobie, Zei nam należy się nietylko pię- 

knie w słowa ujęte uznanie, Przychodzimy dopiero 

dziś, bo. jako patrjoci-obywatele uważaliśmy za spra- 

wę ważniejszą, pracować nad utrwaleniem szańca 0- 

bronneoo, pozostawiając balast codziennych trosk go- 

spodarczych poza linją bojową. I ze smutkiem spostrze- 

gamy obecnie, że po unormowaniu się stosunków na 

nowych podstawach, zostaliśmy na szarym końcu. 

- Przykre refleksje, czy warto było wracać do swo- 

ich, by mozolnie zebrane oszczędności tutaj rzucać trze- 

ba było w paszczę wiecznie głodnej i zawsze jeszcze 

grożnej drożyzny, są niezdolne wyziębić gorącej wiary, 

że jeszcze żyją w Polsce ludzie uczciwi i szlachetni, 

którzy zrozumieją i,w czyn zamienić potrafią, słowa 

wypowiedziane w Poźnaniu dnia. 27. 4. 1924 roku przez 

pana Prczesa Rady Ministrów, że „żadna ofiara nigdy 

nie idzie na marhe”. ° ~ zę: 

Ustawn o uposażeniu pracowników państwowych 

z dnia 9. 10. 1923 roku pokrzywdziła pocztowców, gdyż 

przekreśliła ich nabyte prawa w służbie zaborezej, spy 

chając o dwa stopnie siużbowe, niżej w stosunku do ko 
lejarzy i oficerów, z którymi tak pod względem uposa- 
Śnie ‘jak też stopni służbowych byli zawsze rónworzę- 

onymi. 

Kicrownietwo większych i wielkich urzędów pocz- 
towych. przejetych po Niemcach wymaga wielkiej wie 

Gzy fachowej, niepośledniego zmysłu organizacyjnego, 

a przedewszystkiem energii i napięcia woli. Z braka 

fl ostatecznie wykwalifikowanych. sił zastępczych, na- 
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się sprawą polskiej Poczty i jej pracowników. 

Koźmin; dnia 
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Wiadomości potoczne. 

"Woiewódzkiej Komisii do badania: zmian kosztów utrzymania 

tnio wymienione czynności wymagają nietylko osobi- 

stej zdolności, ale i przedewszystkiem czasu, który jest 

bezcennym, bo już nigdy sie nie wraca. 

Przyznanie pocztowcom, a szczególnie naczelnikom 

urzędów dodatku za kierownictwo i godziny nadliczbo- 

we byłoby raz sprawiedliwem uznaniem, a powtére 

bodźcem do dalszych wysiłków dla dobra ojczyzny. 

Zrosimy zatem o jaknajgorętsze zainteresowanie 

29 maja 1924 roku. 
Hipolit Drzemczewski, st. naczelnik. 

— Poziom kosztów utrzymania obniżył się według notowań 

rodzin pracowniczych w drugiej połowie miesiąca maja w sto- 

sunku do pierwszej połowy tegoż miesiąca o 1 proc.. Zniżka ko- 

sztów utrzymania za cały meisiąc mai br. wynosi 1,36 proc. — 

Powyższa komisja w. przyszłości nie będzie już stwierdzała 

zmian kosztów utrzyminia w okresach półmiesięcznych, a tylko 

calomiesiecznych. 
— Egzamin dożrzałości. W gimnazjum im. K. Marcinkow- 

skiego w oddziale klasycznym złożyli dnia 26 bm. egzamin doi- 

rzałości: Kazimierz Bober, Wiesław Brockere, Stefan Busza, 

Gwidon Chmaszyński, Adam Chybki, Henryk Cynka, Włady- 

sław Graeve, Stanisław Kucner, Jerzy Maniewski, ‚Wiktor Ma- 

szner, Bogdan Miądowicz, Jan Stoiński, Marjan Styczyński, Wi- 

told Tundak, Leonard Tybiszewski, Zbiegniew Wierzejewski, 

Zygmunt akrzewski, Wiktor Załachowski, Bohdan Zawadzki. Z 

egzaminu ustnego zwolniono: Stefana Busze, Władysława Grae- 

vego, Mariana Stryczyńskiego, Leonarda Tybiszewskiego. 

— Biuro podróży ‚Orbis‘ donosi, że jak dotychczas udzielać 

będzie informacji o ruchu pociągów, cenach biletów, jak również 

w sprawach podróży zagranicznych do kąpiel tylko zgłaszają- 

cym się osobiście w biurze, uprasza natomiast nie zasięgać in- 

formacji podobnych drogą telefoniczną. 

— Zwraca się uwagę rodzicom, że zbliża się ostateczny ter- 

min do odddania zgłoszeń do Państwowej Szkoły handlowei t 

działy są na stępujące: handlowy A. — 1 rok, wymaga ukofi- 

czenia liceum; handlowy B. — 2 lata, wymaga ukończenia 4 

klas liceum, wzgl. 7 klas szkoły powszechnej; gospodarczy A, — 

1 rok, ukończenia Hceum: gospodarczy C. — 1 rok, 4 kl. liceum, 

dub 7 klas powszechnych; szkoła przemysłowa: oddział haftów 

artystycznych, 2 lata; oddział bieliźniarstwa, 2 lata; oddział kra 

wieczyzny, 3 lata. Uczenice, które ukończą 3-letni kurs kra- 

wieczyzny damskiej składają egzamin. końcowy w szkole, po- 

czem otrzymują Świadectwa czeladnicze, uprawniające do samo- 

dzielnej pracy. Bliższe informacje w biurze od godz. 10 do 11 

przed południem. 

duiacy trzeci rok więzienia Antoni Gałecki al. Sałaciński. Zbiega 

znańskiem. 

— Ofiary kąpieli. W niedzielę kąpiel pochłonęła dwie ofiary. 

W pobliżu mostu, wiodącego do gazowni utonął wczoraj po po- 

łudniu 26-letni handlarz Wacław Makowski. Wyszedł on w to- 

warzystwie swojej żony na przechadzkę i pragnął zażyć kąpieli. 

Dostał się na głębię i utonął. Ratunek był niemożliwy. Świad- 

kiem utonięcia była żona Mąkowskiego. — Drugi wypądek miał 

miejsce w Swarzędzu. Utonął tam przy kąpaniu w ieziorze dwu- 

dziestokilkoletni Fran. Bilec z Poznania, zamieszkały przy ul. 

Św. Wawrzyńca 34. Będąc, jak się zdaje nietrzeźwym, poszedł 

do wody i dostał się na głębię. Obecni na brzegu krewni nie 

mogli tonacemu przyjść z pomoca. Po wyłowieniu zwłok przez 

rybaków, lekarz stwierdził Śmierć. — Trzeci wypadek zdarzył 

się również wczoraj w Dębinie. Przy kąpieli w dopływie War- 

ty poczęła tonąć jakaś dziewczyna. Tylko dzieki przytomności 

umysłu i dzielności jednego z przechodniów, który wskoczył w 

ubraniu do wody, tonącą wyratowano. - 

— Szczęście w rodzinie żubrów. Para żubrów, która 11 ma- 
ja zawitała do Zwierzyńca Poznańskiego, pomnożyła się o ied- 

nego potomka w niedzielę dnia 1 czerwca, którego uszczęśli- 

wiona matka otacza bardzo troskliwą opieką, wielce zadowo- 

lona ze swego zdrowego syna. Młody żubr jest bardzo wesoły, 

ruchliwy i nadzwyczaj ,towarzyski’. . 

Z POMORZA. 

— Cheinino. (Utonięcie). W jeziorze Kiödnie utonęla 37-le- 

tnia niezamezna Anastazja Równies, która podczas rwania tra- 

wy nad stromym brzegiem dostała kurczy i wpadła do wody. 

R. cierpiała na kurcze już od kilku lat. 

— Chojnice. (Pożar), W nocy na wtorek ub. tygodnia spa. 

niach zginęły 2 konie, 3 krowy, 6 świń i zapasy zboża. Przypu- 

szczają, że ogień został podłożony. 

Sas Śri sd A ET ZELTEN sf) WESA. GŁ KI pi 

s [4 

Sprawy literackie. 
— ‚Praca‘ ilustrowany tygodnik popularny, poświęcony na- 

uce, literaturze, sztuce, sprawom społecznym, godziwej ToZrTyw. 

ce, wychodzi od lat 28 w Poznaniu, ulica Murna 2. 

Treść Nr. 23: Jubileusz Kardynała. Merciera, Ernest Tile- 

mans. — Co ciekawego powiedzieć można o mowie ogólno-ludz- 

kiej i o mowie ojczystei?? Wł. Pniewski. — Troska o młodzież. 

— Inny życiorys, Prof. Ig. Eichstaed. — Ogród Zoologiczny w 

Poznaniu. — Zwierzyniec w Poznaniu. — Czy Piast był chlop- 

przemysłowej żeńskiej w Poznaniu, ulica Zwierzyniecka 4. Od- | 

— Ucieczka z więzienia. Z więzienia w Kaliszu zbieg? odsia- |. 

miano niebawem odtransportować do jednego z więzień w -Po- | jg 

lila się stajnia i stodoła gospodarza Olszyńskiego. W płomie- i 

skiego pochodzenia? Dr. Józei Gustaw Krajewski. — Bzy, Zofia} 

wego, A. P. B. + Książka o wojnie a Ksłążęcezo poeły wiol 
skiego, Michał Assanka-Japolt. — Nowe wydawnictwa. — Zło- 
te myśli. — Rozmaitości: Mokka, Zofia Drwęska-Doeringowa. — 

Zmierzch tabaki, — Operacje chirurgiczne na wężach. — Rady 
praktyczne. — Przepisy praktyczne. — Ryciny. — Powieści. 

REREAD 

Zksiegi stanu cywilnego 
bez zawodu-82 lat. Domicela Lykowa z domu Cieśnikówna 38 li 
Wdowa Bronisława Worliczekowa z d. Bilińska 39 1. Prof. mu! 
zyki Antoni Konstanty Górski 64 1. Irena Marciniaköwna 3 
7 d. Henryk Hauschild 1 r. 11 m. 19 d. Irena Lipińska 6 m. 28 4, 
Robotnik Jan Kmieciak 35 1. Stanisława Piekuta z d. Graczy 
kówna 37 1. , 

Waluty i dewizy, 

Warszawa, dnia 2. 6. 1924 (urzędowo). 
Gotówka. Dolary tr. 5,18%, sprz. 5,21, 

A 
Kup. 5,16. Bony złi 

0,72—0,75. Pożyczka dol. 2,80. Pożyczka zł. 7,50. ów 
0,75—0,61. 

Czeki. Belgia tr. 22,18, sprz. 22,29, kup. 22,07. Londyn 22,34 
do 22,30, sprz. 22,47, kup. 22,19. Nowy Jork 5,18% —5,18—5,18%; 
sprz. 5,21, kup. 4,16. Paryż tr. 25,41-—25,37%, sprz. 25,50 k. 25,25, 

Praga tr. 15,26, sprz. 15,33, kup. 15,19. Szwajcaria 91,10—91,00j 

sprz. 91,45, kup. 90,55. Włochy 22,60, sprz. 22,77, kup. 22,49. Wi 

den 7,32%, sprz. 7,35, kup. 7,28. Holandja 193,85, sprz, 194,8 

kup. 192,99. ee ee ee 
Tendencia słaba. sy MEI 

TEATR. 
REPERiUAR TEATRU WIELEIZC9. + 

|. wtor, TRUBADUR, opera Verdi'ego. 

. środa CYGANERJA, opera Puccini‘ego. = 

. ezwart. BACCACCIO* opera kom, Suppe'zo. - 
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. sob. KONRAD WALLENROD, opera Żeleńskiego ' ( 

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Kunca, Poznat, / 
Nakładem: Spółki Wydawniczej Zjednoczenie Z, 4, . 

Druklem Zjedn. Zaw. Polskiego, tae. 4; 

Leczenie chorych. 
podług zasad elektrohomeopatji i przyrody, przy ró: 
żnorakich chorobach. Spec.: żółciowe kamienie i li. 

szaje, hiszpankę i jej następstwa. (194 

owski, astrolog, Bydgeszez, Gdańska un a. Sęk 

Koledzy Polacy! 
Załatwiajcie wasze zakupy 

w domu zaufanym i dokrze znanym rodzinom polskim 

Au Gagne-Petit, u p. Deckmyn-Waguet 
(naprzeciw szybu I-go) 29 bis, Rue Nationale. 

Bruay les Mines cas 
Wielki wybór — najprzystępniejsze ceny z całego Brnay. 

Polska usługa. (76) Polska usługa. 

+2 NAK OCHR. PR. ZASTRZEZ, 

TELEFON 2559. 

ADRES TELEGR: _ 
„SZTANDAR POZNAN. | 

KONTO BANKOWEP, K. O. 

SKi ZAKŁAD 
YCZNYCH TS 

w baśni kwitnącej tajemnie... (wiersz) Wiltod Zechetner. — 

nabożeństwo, Wanda Komarowa. — Pattjotyzm miejscowy. — 

wał pracy administracyjnej i kancelaryjnej spoczywa 

PONSA 
MY TABROMI KA-WÓDKI I LIKIERY SA N 

Drwęska-Doeringowa. — Ruch artystyczny w stolicy. — Żyjeł 

znów nic nie wiem... (wiersz) Witold Zechetner. — Majowe; 

Urzędnik polski za Księstwa Warszawskiego i Król. Kongreso- 

2 SZJ, 

IN] 2$ 
W POZNAŃ, UL. PODGÓRNA 104. 

5 POSAMENTERIA, FRENDZLE ZŁOCONE, GALO- 

p NY, „SZNURY, I WSZEL.XIE PRZYBORY 

i I 
5 HAFCIARSTWA WCHODZĄCE. 

1 x { 
a =——: ; | ! ! 

— Zmarli dnia 31 maja rb. w Poznaniu. Anna Chüdzifiskd- 

. piąt. TOSCA, opera Puccini'ego. 
w RAZA 

fe W ia # Go 29:2 ern A.J L 8.2.82 Ei zu 
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Detalicznio! : 

caje wielkie korzyści iejarzom 
Poznań, Plac Sapieżyński 2a — Telefon 24-89. 

i Materiałów damskich, sukien męskich, wszelkich płócien, voile, perkali, obuwia, konfekcji 
przy zakupnie: męskiej, pończoch, firan oraz wszelkich artykułów w zakres włókienniczy wchodzących. 

zakupując wsrelkie towary wprost z fabryk, obsiuguigc równocześnie wszelkie w. Paty ik, 
Gen'rali zrzeszone co daje nam możnoś 

Spółki kolejowe osiągamy © l b fs 2 Y m i eo p ro ty być bezkonkurencyjnemii. 
en Be dior Sukna bi elskle oF „BARaŃsZYoh do „AAREzeda! "DAD POWO: 

1] WSZĘDZIE DO NABYCIA FF 

RNIA: 8. 
HURTOWNIA NIA SPOEER SPOŻYWCÓW 

_W PO SPANIE r 

Obraącziz| | 
stojąco ślubne Baczność Polacy we Francji! 

: re gul ai o ry i b izent er} a : Podaję do wiadomości Szan. Redakom, 12 przeniosłem mój interes z Eickel (Westłalja) 

ana w wielkim iii do Montigny-en-Ostrevent (Francja) 
(jedna stacja od Douai w stronę Somain) wyborze 

na składzie. 
; w zapotrzebowaniu nowego ubrania proszę się o taniości mej pra- 
2 cS cowni przekonać, a nikt tego nie pożałuje, iecz pozostanie moim 

budziki 
Mechanizmy fabryk: 

Westministora, Junghas, 
Becker, Isgus, Dufa, 

stałym odbiorcą i będzie móje przedsiębiorstwo znajomym: polecał: 
Na życzenie przybędę osobiście: z próbkami do domu, lub przy” 
jezdnym zwracam koszta podzóży. Na'dalsza droga się opłaca! 

Wielki wybór najrozm. materji na ubrania męskie i kostiumy damskie zawsze na składzie, 
Zakup siarego zlota R 

i srebra po najwyższej & 

cada katoda 5 | Wojciech Wranka, pracownia garderoby męskiej | damskiej 
m s A Monligny-ex-Sstrevent (Kod France), Place de la Gare nr. 7 (plac tworcow 

S i a UB Ej 5 d ca W G | / r a m K © Wy S$ « 4 A | E et ee styka Albo and grt a w Alien a M 

zegarmistrz 
Poznań, ul. Pocztowa nr. 2. (daw. Elkelos). 

Reperacje wszelkiego rodzaju wykonuje po cenach przystąpnych. 

FIATA TREE SA ZZS NY Gr Ag MAG PREY OE orz PA sf. zaa A 

WZUSUSNSNSENSNSNZ 058 ‘Eee | 

gospodarz, 

6 3 w KIE (Place d’Armes 18) w Bruay 
sz : iehini Rramia 2 N ar w MODERN-HOTEL, place du Cercle koło pomnika. : 
09 Restauracia IN} kaliskiej i ane 09 Ę A Konsultacje codziennie od godz. 9 rano do godz. 7 wiez. } m jest miłym wypoczynkiem <a AR ini Śaociał Ki dla aórnikć ‘ 3 = dla gości zwiedzających „Ko- Ę \ ż hg Senyuniriovant, Specjalne warun URN ków polsk. Conyumiatiowane. & 

piec Wolności” w ogrodzie Wp każdego rodzaju (akże s 
iii" lipowym. Myje gif mosz J POLSKA KLINIKA w poual (HORD) 2 Stanislaw Jaszyk 2 p dlech 2 Specjalista Doktór Medecyny Uniwersytetu Paryskiego, 
2 R

E
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SHORDBY: Płuc, żolądka, kobiece, nerwawe, skórne, krwi | wensryezae, 
Przyjęcia codziennie od 2-ej do godziny 7-ej wieczorem. 

Döual; 18” Place d'Armes. „ GOLF 

| Józef Hańca ŚIE 
5 Leszno (Silat nei | 2 
jj ul. Wolności 22, 

S0ZUSUSUSUSUZNA suse 
[4 

Roznowszechniajcię: „Wiarusa Polskiego”. 
| gee ae CEE PIE, MAS, Si 

jank Przen ys! owcow w Poznaniu 
Rok założenia 1861. Oddz: ar W Lille 86, RUE LSQUEFINOISE Rok założenia 1861. 

Telefon 264 inter. Pocztowe konia kowo Lille 14058. Telefon 264 inter. 
AGENCJE: 

Doual (Nord) 32, Rue St. Jacques 
Bruay les M | ne s, (P. d. C.) 84, Rue de la Republique Lone, (f.; 4:00 Rus-de la Gato Carv n Fosse IV (P. d. ©.) Sallaumines, (P. d. C.) Rue Nationale 
Maries les Mines, Rue Perne (P. d. C.) — Auby, (P. d. C.) 

Załatwia szybko i tanio przesyłki pieniężne do Polski. 
Przy/mue depozyty we frankach oraz złotych polskich za wysokiem oprocentowaniem. 
o ega: Związek Robotników Polskich we Francji uchwalił na zjeździe Konstytującym w Lens lokować swe fundusze w Banku Benin ee | (==. _ Przemysłowców Oddział w Lille. 

POLSKA CENTRALA SPOŁDZIELNI SPOZYWCOW PRACOWNIKOW. KOLEJOWYCH | 
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